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Część Urzędowa.
K  U A K Ó YV.

Ceny bydła £ trzody na targach za 
JSową Bramą £ Mikołajską fo rtk ą

sprzedaicanego. - 
D nia  14. Stycznia 1834 w ó l  po  osz lach -  

lo w a n iu  w o ią c y  mięsa czys tego  fu ntów  500, 
k o s z m je  zip . J80, f. 4 5 0 ,  16 2 ,  f. 4 0 0 ,  1 3 8 ,  
f .  300, 1 1 2 ,  f. 2.50, 96, f. 200, 7 2 , — K r o w a  
średnia  tłusta zip. 79, c ie lę  średnie zip , 11, 
g ń  U  w ieprz  średni tłusty z ip .  50, chu d y  
z łp . 31.

Peszhe, —  Naslurkiewicz 
W .  G. W .  M . K ra k o w a k o w a .

Golembiowski k o m :  Tar.

Część Nieurzędowa.
N a końcu  tego m iesiąca w y r h o J z i  z d r u -  

' ku T .  III  dziennika o g r o d n ic z e g o  w  jednym  
p oszyc ie  o  21ch arkuszach  i je d n e j  tablicy. 
O bejm uje  on  w ic ie  c iek aw ych  w ia d o m o ś c i  
tak pod w zględem  n o w y ch  o d k ryc ió w  jak  
p o d  w zg lędem  ulepszeń w c h od ow a n iu  roślin  
W znstósow aniu  do  strefy p ó łn o c n e j ,  k tó r e  
w zagranicznych  pism ach od ,  83 0  do  1833 r. 
w y s z ły  na „w idok publiczny. —  E x e m p la r z  
k osz tu je  z ip .  10. —

OtrzymaIis!my ze  L v  ow a  następne p is ­
m o  które p o d łu g  życzenia sz a n o w n e g o  w y ­
d aw cy  Czasopisma Naukowego , w na sze j  g a ­
z e c ie  zam ieszczam y. O g ło s ze n ie  Czasopis­
ma Naukowego o a  rok  1834. C za sop ism o

P och m u rn o  
Pogoda  z Chmurami 

,,
P och m u rn o

S u ic g

n a u k o w e  od Z ak ła d u  n a r o d o w e g o  imienia 
O so lm sk ich  za rok 1833- w ośmiu Z eszy ta ch  
w y d a n e ,  umieściło '  w yjątk i  z rękopisrnu: 
Józefa  M a x .  O sso l iń sk ie g o :  Początki siawian 
£ dzieje wieku Zygmunta I ;  F rań .  Siarczyn 
s ld e g o :  Obraz wieku panowania Zygmunta 
I I I ;  t łómaezenin  z dz ienn ików  zagran icznych ; 
Bayerische Bldller, llevue Britanique, (inar- 
terły Reciew% M ich a ła  Popiela: 0  niektórych 
chorobach zboza i o i ozmailych rodzajach łu­
dzi; A le sa n d ra  K atow sk iego :  B ajki, Staro­
żytności krajowe; T y m o n a  Z a b o r o w s k ie g o :  
Umwit poem at dram atyczny, S lo t jr iń sk iego  
W iadom ość o Zborow ie , o Czasopismach 
czeskich, o Janie K azim ierzu , o Stanie za - 
kładu naród, i t. d. L u cjan a  S iem iń sk iego ;  
Początek p  eśni o wyprawie Jgora Sw ialla- 
stm gA za; A  ugusta B ie ło w s k ie g o ;  Pieśni Serb­
skie; Barona de  Z etl itz :  Totenkranze, K a r o ­
la K a c z k o w s k ie g o ,  .Lekcja [H yg ien y ; Jana 
K .  P o d o le c k ie g o :  Hnalowe berdo'. W in c e n t e ­
g o  P o iła :  Pieśni; Xa\verpgo Hr. W ie s io ło ­
w s k ie g o :  Historja Polska, (w y ją te k  z d z i e lą  
S a lw a n d e g o ) ;  Poezje  B ron is ła w a  Ś z o la jsk ie -  
g o ;  R ece n z je  d z ie ł  w  G alic j i  u y s z ly c h ,  ja k o  
t o ;  1) Pisma Antoniego H r. Kraśnickiego : 
2 )  W acław a z Oleska pieśni ludu, 3) J. iY. 
Rum ińskiego W uH ensztein, 4 ) Suchorowskie- 
go W anda 'P otocka , b) Pajgcrta Ballady , 
0 ) Thulliego Kom edje, 1) Slofwtnskiego K a ­
techizm poddanych galicyjskich.

U m ieśc i ło  w ię c  zn jm ujące  ustępy  z  hi 
story i o jczyste j ,  e k o n ó m ji  n rr o d o w e j ,  niedy-



cyny, w y jątk i  z d z ie n n ik ó w  za g r a n ic z n y ch ,  
p o e z je ,  re cen z je  d z ie ł  kra jow ych  i t. p. do  
daw szy  do  tego  cztery ryciny na kam ieniu  
i  je d n ę  na miedzi.

Czyli  za d o w o ln i ło  c z y t e ln ik ó w /  N ie w ia ­
d o m o  A le  to pew na ,  że  przy za ch odzących  
niezmiernych tru d nośc iach ,  z a d o w o ln ić  by ło  
p ow in n o ,  kiedy je d n o  z pism zagran icznych , 
p ow szech n ie  lu b ionych , przyzna ło  mu tę za ­
letę, iż je s t :  najwdzniejszem pismem nauko~ 
Kem , jakie na teraz w języku polskim'wychodzi.

W y c h o d z i ć  w ięc  będzie  i na rok  1834 
w  treści, ob ję tośc i  i Ci n ie , ja k  r. 1833. W y j ­
d z ie  zeszytów  o ś m ,  a m o ż e  i w ię c e j ,  z ry ­
c in a m i na k a m ie n iu ,  za  z łp . IG. gr. 24. 
z  pocztą  na m iejsce  za  z ło tych  p o lsk ich  21. 
Ż y c z ą c y  sob ie  otrzymać to p is m o ,  zechcą  je  
w cześn ie  za m ó w ić ,  p on iew aż  tylko 20 0  exero-  
p la rzów  odb ija ć ,  się będzie .  W a rto  bydź j e ­
dnym z d w óch set .

P renum eratę  przy jm ują  w szy stk ie  x ię g a r -  
» i e  i poczty .

Lw ów  dnia 12  Grudnia 1833 r.

P O L S K A
W arszawa  13 stycznia.

N . Pan raczył (w  liczbie innych) o z d o b ić  
orderem  S. Stanis ław a 1 klassy, w ojennych  
nacze ln ik ów , w o je w ó d z tw a  k r a k o w s k ie g o , j e ­
nerał - m ajora T u łc z e w a  i w o je w ó d z tw a  P ło ­
ck iego ,  jenera ł  -m a jo ro ra  baronaB ohiena . T e ­
g o ż  orderu 2 klassy je n e ra ł  - majora P u szczy -  
na d o w ó d cę  2g ie j  brygady 4 le j  dywizji  p ie ­
choty. S. W ło d z im ie rza  4  k lassy p o d p u łk o ­
w nika P o g o w s k ie g o  m ajora p lacu  P rag i .  Ś. 
A n n y  3 klassy kapitana N o s o w ,  b ę d ącego  
przy komendancie W a rszaw y.  D z ie r ż a w ę  dóbr  
o trzym ał pełniący o b o w ią zk i  d yżu rn ego  j e ­
nerała czynnej armji,  j e n e r a ł - m a jo r  W ik iń sk i .

W c z o r a js z y  D zien n ik  P ow szech n y  um ie ­
śc i ł  co  następuje : »G d y  w 'N r z e  8 Dzienni­
ka P o w sz e ch n e g o  pod d. 9 stycznia t. r. n -  
m ieszczona w iadom ość  o wstrzymaniu wypłat 
dom u handlow ego Sa linger  su k ce sso ró w  
w S z czec in ie  (Stettin) wedle  przek onyw ających  
d o w o d o w  okazała się zupełnie  bez zasadn ą ;  
red a k c ja  te g o  dziennika ma sobie  za o b o w ią ­
ze k  donieść  o  tein P u bliczn ośc i  z ośw iadcze ­
n ie m ;  iż tak ow y  artykuł udzielony  j e j  w ó w ­
czas został przez  kupca  tutejszego pana S. 
Jakoby.

W c z o r a js z e j  nareszcie  n o cy  dostateczny 
śn ieg  okrył po la .  C zas  j u ż  b y ł ,  aby  się to

s ta ło ,  ‘g d y  inacze j zasiew y oz im iny  na ni­
skich  gruntach byłyby się m oże  zupełn ie  z e ­
psuły. W  k ra ju  tutejszym i w Prusach za ­

c zyn a ją  się pow szech n ie  u s k a r ż a ć , iż  karto­
f le ,  zapewne skutkiem d eszczów , gniją,, i c e ­
na ich  w  niektórych oko licach  p od n ios ła  się 
zł. 2  gr .  15 do zł. 4  na korcu . —  O p rócz ,  
iż  p rzez  to okow ita  zapew n e  z d r o ż e je ,  o b a ­
wiać się także w yp a d a ,  aby nie brak ow ało  
kartofli do sadzenia, i nal-eżałeby radzić g o s ­
podarzom  wiejskim , m ającym  kartofle , k t ó ­
rym  m ok rość  nieszkodzita , aby ich ■nietiży- 
wali do robienia o k o w ity ,  lecz  do sadzenia 
za ch ow a li .  Cena ok ow ity  m ające j 9£ stopni 
p od ług  M a g ie ra ,  bl isko 78 procent pod ług  
T r a l le s a ,  podniosła się w środku przesz łego  
m iesiąca  na złp. 2. gr. 20  za garniec , a to 
dla braku d ow ozu  z pow odu  zepsutych dróg ;  
l e c z  w  tych dniach sprzedawano j ą  znowu 
po zip. 2\.

T y g o d n ik  p o ls k i ,  ja k  don ieś l iśm y ,  p rze ­
stał w ych o d z ić  z dniem ostatnim roku  z e ­
s z łe g o .  K om pletny  exem p la rz  sk ła d a ją cy  
się  z 2  tom ów  k osztu je  zip. 16.

F ran ciszek  D m o ch o w sk i  o g ła s z a  p r o ­
spekt na [iisino c z asow e ,  pod ty tu łem : R o z -  
ryw k i  N iedzie lne .

A  U  S  T  R  Y  A
W iedeń  2  Stycznia. 

O sz a ń co w a n ie  miasta L in z  idz ie  z p o ­
śpiechem i ma s ię  u kończyć  na p rzysz łą  w i o ­
snę. A rcy  x ią ż e  M axym iljan  kieruje  nie 
zm o rd o w a n ie  temi r o b o ta m i ,  a przez to za s łu ­
g u je  się bardzo k ra jo w i . '  W i e ż e  obron ne  są  p o -  
w ię k sz e j  części u k oń czon e ,  i potrzebne d z ia ­
ła  z a p ro w a d zo n e .  M ias to  L in z  je s t  dla każ ­
d e g o  p o d ró żn e g o  g od n em  w id z e n ia ,  ju ż  to 
z  s w o je j  w ażnośc i  pod  w zg lęd em  w o js k o ­
w y m , ju ż  też  z p ow od u  n ow o u rzą d zo n e j  
ko le i  że la zn e j  która służy do  p rzew ozu  so l i .  
W  innych krajach u rzą d zo n o  w w ie lu  m ie j ­
scach  k o le je ,  m nie j atoli w  tein przedsię ­
b iorstw ie  trudności miano. T a  k o le j  żelazna, 
p ro w a d zo n a  przez  g łę b o k ie  p a r o w y ,  p o d o ­
bna w  wielu  m iejscach  d o  m o s tu ,  za jm u je  
n a d z w y cza jn ą  przestrzeń i j e s t  p r a w d z iw ie  
nadzw ycza jnein  d z ie łem  sztuki. •— Z n a czn e  
w yd a tk i ,  ja k ie  n a n ią  p o n ie s io n o ,  b ę d ą  p o ­
kryte op ła tą  od  podrnżujących . ( g . R. F .)

Lwom 4  stycznia. 
Śmietnik Lw ow ski, kalendarzyk na r o k  

1834, za w iera  następnjące przedmioty: S w ię -
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ia  p o ls k ie  i ruskie. Znriany księżyca. R o ­
d ow ód  Najiaśniejszych d o m ó w ,  panujących 
W A u s t n i , w R oss j i  i Prusiech. R ządy  kra­
j o w e :  a) w e  L w o w i e ;  b) w P o zn a n iu ;  c 
w Cyd! toszezy. W y b ó r  stanów królestw' G a ­
licji  i Lodotnerji  Z ak ład  naród. im. O ss o ­
lińskich  w e  L w o w i e ,  na jw yższą  o p ie k ą  J. 
L-. K. A posto lsk ie j M o śc i  za szczycon y .  W a - , 
zn ie jsze  zdarzenia roku 34go w ka/.dem stu­
leciu  ery chrześc jańskie j.  P rze b ie g  n iew ie­
ś c i  (opowiadanie  by łego  oficera) przez St. L .  
Ja szow sk iego .  Poez je .  Sen. W ie r s z  do osta­
tn iego  talarka. P rzys łow ie  o ja ja ch . F i jo -  
ł e k ,  p iosnka dla nie wy m awiających g łosk i  
R .  P o  winszowanie. Pacierz przez  11. S1. C h loe  
I. I I . ,  p rzez  Józefa  T u ro w sk ie g o .  W ą c h a ­
n ie ,  prze.ź Annę z  K rakow a.

F  R  A  N (J Y  A
Paryż 4 Stycznia.

M o w a  hr. P o z zo  di B orgo ,  którą miał de 
króla  F ran cu zów  w dzień n o w e g o  r o k u ,  w i- 
mieniu ciała dyplom atycznego .;  je s t  następu­
ją ca :  “ N  Pan ie ! R o k  uplyu iony  pom yślną 
je s t  w ró żb ą  dla n astępn ego .  N ieprzerw ana 
trw ałość  p o k o ju  p rzek ona ła  rządy r ó w n ie ,  
j a k  narody o korzyściach- utrzymania on ego .  
M ąd  rość M on a rch ów  , której się u d a ło ,  li­
t r  zy manie go  d o t y c h c z a s ,  potrafi g o  p o d o ­
bnie o ca l ić  w p rzysz łośc i .  Jeh je d n o zg o d n e  
i zn a jom e  u c z u c ia , o d p o w ia d a ją ce  ży cze ­
n iom  i potrzebom  lu d ó w ,  są tego najstalszą 
ręko jm ią .  P rze jęte  tein przek onan iem  Cia­
ło dyplomatyczne ma zaszczyt  pow tórzyć  N . 
Panu w dniu tym uroczystym  sw o je  uniżone 
p o w in sz o w a n ia ,  i d o łą c z y ć  do nich sw e s z cz e ­
re życzen ia  o T w o j e  N. P a n ie ,  T w o je j  ro­
dziny  i Francji  ca łe j  uszczęśliw ieniem  " K r ó l  
F ran cu zów  od p ow iedz ia ł .  “ P a n o w ie  w iecie, 
i le  za w sze  utrzymania p ok o ju  pragnąłem  i 
znacie  tnoje szczere  usiłow ania  ku dopięeiti 
tego  tak u p ra gn ion ego  celu. P rzed ew szy st -  
kient je s t  to zaufanie w d a ls z e j  trw a łośc i  po 
k o ju ,  które w ielkie  korzyśc i  d o b rod z ie js tw a  
o n e g o  do d o jrza łośc i  p rzyp row adza , a z a p e ­
w nienia  dane mi teraz przez panów , p rz y ło żą  
6ie w ie lce  do  ustalenia bespieczeństw a pu­
b l i c z n e g o ,  k iedy  o je d n o z g o d n ć in  w s z y s t ­
kich  m on archów  postan ow ien iu  g ł o s z ą ,  aby 
w porozum ieniu  z życzen iam i lu d ów  'pok o j  
frw a jy  utrzymać i bron ić  porządk u  rzeczy ,  
który jest  dlań n a jlepszą  poręką .

Na posiedzeniu  w czora jszy m  izby d e p u ­
towanych toczy ły  się dyskussje nad adressem,

pan Garnter P a g e s ,  zabrał g los  przeciw  n ie ­
m u :  »Jest to mości panowie rzeczą  ła tw ą  d o  
p o ję c ia ,  że  tegoroczne  posiedzenie ostatnłem 
jes t  posiedzeniem  teraźniejszej izby; d o w o ­
dem  t e g e  jest  ad ress ,  zaw iera jący  niektóre 
paragrafy: któreby  w  roku przeszłym ja k o  
podburza jące  (incendiaires) odrzucono . • ( G ło ­
śne szemranie). Ja je d n a k o w o  ganię  ten adress, 
poniew aż on (zdaniem moim) n iedość  dobitnie 
na dotychczasow y systemat rządu  powstaje  
i lubo  lep ie j  u łożony  od da w n ie js zy ch , j e ­
dnak ani s łow a nie za w iera ,  c o b y  przyga- 
niało sy s te m a to w i, który k o i leg ja  w yb orcze  
roku przyszłego  zniosą. (Szem ran ie )  w środku 
izby. Z a  czasów  ministerstwa Duponta de 
1’E ure ,  gdy jeneralLafayette  je s z c z e  w sprawach 
publicznych uczestn iczy ł ,  nie odw ażon o  się 
z zdaniami swemi otwarcie występować. Dopieir 
ro po z łożenia  p. Lafitte, w olność takowa nasta­
ła. Generalny prokurator natenczas z łoży ł  s w ó j  
urząd, ponieważ niezgadzat się w ięce j z j e g o  
w ewnętrznem  przekonaniem , kiedy g o  do prze ­
śladowania nadużywać chciano. A le  przez  
to w łaśnie ,  że  część tow arzystw a z pra\Va 
w s z e lk ie g o  o g o ła c a ją ,  zostają zn iew olen i do 
uzbrajania się p rzeciw  niej i do u życ ia  g w a ł ­
tu. T a k ie g o  systematu trzeba się było  k o ­
niecznie chw ycić ,  i jeśli  g o  dalej n ieposunię- 
to  ja k  d o tą d ,  stało się to ty lk o ,  sz czerze  
pow iedziaw szy , dla teg o ,  ponieważ w łasną 
sw o ję  u czu ło  słabość. R z ą d  usiłu jąc  kraj 
za trw ożyć ,  podsunął przeciw nikom  sw oim  ta­
kie zasady i n a u k i ,  o k tórych  ci ani m y śle ­
li. (Szem ran ie .)  Pam iętamy o 2ch  p ow sta ­
niach za ministerstwa L a f i t ta ; to p ra w d a ;  
gw ard ja  n arod ow a z o rężem  w ręku j e  p rzy ­
tłumiła. 1’ óźn ie j  nie dość by ło  na gw a rd j i  
n arod ow e j ; c z e g o  ona i nawet w o jsk o  u c z y ­
nić nie c h c ia ł o ,  tego  się pod ję li  policjanci.  
(S z e m r a n ie . ) » —  Następnie przedstaw ia ł m ó w ­
ca w  c iągu  rozpraw y sw o je j  wszystkie ś r o d ­
ki użyte przez  rząd p rze c iw  sp iskom  i bun­
tom ja k o  oburza jące  czyny gwałtu i arbitral­
ności,  i powstawał przedewszystkiein na sp o ­
sób  postępow ania ,  k torego  sąd przysięgłych 
przez p. Persil  doznał. Zaburzenia  w L u g -  
dunie op isyw ał on ja k o  niezbędne skutki n ę ­
dznego  stanu r o b o tn ik ó w ,  tw ierdząc, z e  n ie -  
sp oko jnośc i  te trwać będą d o p ó k i  klassa to -  
bo tn ik ó w  nie otrzyma swych bez pośredn ich  
zastępców  w i z b ie ,  co w przód  nastąpić nie 
m oże ,  za niin praw o w y b o r ó w  w  F rancji  nie 
stanie się udziałem wszystkich j e j  oby w ate l i
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b e z  .wyjątku. (H u czn e  oklaski.) M ó w ca  za- 
za koń czy l  temi stówy: sSystenmt który z*val- 
czam ,  je s i  stanow czo  wykształconym Jedyny 
tylko pozosta je  środek  aby g o  z n iw e cz y ć ,  
t. j .  p ó jść  zupełnie przeciw n y  drogą. Pytani 
sic w ięc p a n ó w , , c z y  nadal zezw alać  chcecie  
na ow e  tym czasow e u w ięz ien ia ,  na o w e  dra­
końsk ie  prawa i ścieśnienia m ieszkańców  P ary ­
ża przez  oddzielne tw ierd ze?  (O k lask i .)  A le  
mojeiiy steleni prześw iadczeniem  j e s t ,  że to 
w szystk o  ty lk o  n ieszczęściem  dla F ran c j i  i 
ż e  o jc zy zn a  nasza w p rzó d  n icbędzie  s z czę ­
ś l iw ą, dopók i się nie stanie o jc z y zn ą  dla k aż ­
d e g o ,  to jest  d op ók i  każdem u nieprzyzna 
rów nych  praw.*- (O k lask i.)  jenerał Lafa jette  
zabiera g l o s  przeciw  ad ressow i.  S ą dz i  on ,  
że  rząd  pod  tarczą barw  n a r o d o w y c h ,  i za 
p o m o cą  zmiany dynastyi z n o w u  usiłu je  z b l i ­
żać s ;ę dc systematu r e s ta u ra c j i ,  który dni 
pamiętne l ip co w e  p rz y t łu m iły .—  P rzystą p i­
w szy  poiein d o  spraw, w ło s k i c h ,  zapyta ł  się, 
c o  się z instytucjami s ta ło ,  które państwu 
koście lnem u przyob iecano . T y c h  przyrzeczeń  
(pow >edzinl), lubo nam w s p ó ln ie , ja k o  i d w o ­
r o w i angielskiem u danych, jed na k  nieśinieli- 
śmy d c  skutku przyp row adz ić .  Z  resztą tuszę 
sob ie ,  że honor Francji  chw i lo w o ,  ja k  się z d a ­
j e ,  stracony ludu francuzk iego ,  o ż y w i z w ie rz ­
chn ictw o  ludu praw dziw ym  republikanizmem: 
co się tyczy podrzędnych  in stytucy j ,  to k aż ­
demu w o ln o  mieć sw o je  od d z ie ln e  zdanie , a 
m oje  W tej mierze je s t  zna jom e. K orzystam  
z tej sp osobnośc i ,  aby się w yt lóm aczyć  w z g lę ­
dem tych w yrażeń ,  które mi zw yk le  p rzyp i­
sują. N ie  M P a n o w ie ,  przyjaciel  W a s s in g to -  
ta F ranklina  i Jeffersona  nie m ó g ł  tego p o ­
w ie d z ie ć ,  żeby to cośm y z a ło ży l i ,  ntielo bydź 
r z e cz ą -p o sp o l i tn .  Bron iłem  w o ln o śc i  p rz e ­
ciw M o n n rc h j i ;  nie sp od z iew ajc ie  się tego  
p o  innie, abym teraz miał m onnrcbji  bron ić  
przeciw  w olności.*4 ! (ok lask i)  —  Pan Persil 
uspraw ied liw ia  postępow an ie  sw o je  ja k o  g e ­
neralny prokurator. “ Czyz  m ożna by ło  z o ­
stać n ieczyn nym i n aprzeciw  takim lu d z io m ,  
co  aż do sam ego p a łacu  króla naibezecn ie j -  
sze  na św iętość  dynaslji pow sta ją ce  p a sz ­
k w ile  r o z s ie w a ją ,  piśtnidta c zę s to k r o ć  tak 
g o rs z ą c e  i n ieprzyzw oite ,  że rozs ie w a czy  o- 
nych spraw ied liw ie  za  s łuża lców  pieklą p o ­
czy tyw ać  w y p a d a ?  (śm iech).  C zy ż  nie by ł  
rząd  zn ie w o lo n y  do d z ia ła n ia ,  gdy  prassa 
nie ty lko  ministrów  ale i dynastyi samby 
u w łacza ła ?  K iedy  p r z y s ię g l i— “ (G lo s  z Ie-

Wej: m ów  pan o adressie.) Prezes: »Pan Per­
sil w sw o jem  p raw ie ,a  doda ję  je s z cze  w sw o -  
:m obow  iązku » —  Pan Persil w yznał n astę ­
p n ie ,  że w praw d zie  zatargi między sądem  
przysięg łych  i rząd em  z a c h o d z i ły ,  że w sz e ­
lako  nikt o  leni nie m y ś la ł ,  aby instytut 
ten n apastow ać.  Z  resztą  w sze lk ie  u w o l ­
nienia nastąpiły  ty lko  w ię k szo śc ią  g ł o s ó w  
7 przeciw  5 i nie by ły  one pow ię k sze j  c z ę ­
ści skutkiem m ora lnego  p rze k o n a n ia ,  le cz  

♦owego systematu ' t r w o g i ,  k tórego  p rzeciw  
p rzys ięg łym  u ż y w a n o .  P o  o d p o w ie d z i  na tę 
ro zp ra w ę  przez Pana B eren gcr ,  z a c z ą ł  m ó ­
w ić P. C u izo t ,  kontem  bronienia i uspraw ie­
dliw ienia  ob e cn e g o  systematu rządu.

N a  p ierw szem  posiedzeniu  kofhmssyi do 
interessów  A lg iersk ich  p rze łożon o  zapylania 
na które  rząd  pragnie  o d p ow ied z i .  Pytania 
te m ają  bydź n astępu jące :  czyli terrytorjum 
byley re g e n c j i  .A Igierskiey je s t  w  o g ó ln o ś c i  
z d r o w e ,  i czyli  eu ro p e jczy k o w ie  bez  nara­
żenia s ią (na  zb yteczn ą  śm ierte lność  m o g ą  
tam m ięszkać i za jm o w a ć  się upraw ą g r u n ­
tu ? C zyli  m ożna mieć n a d z ie ję ,  iż  pos ia ­
danie A lg ie ru  b e z  zbyt w ie lk ich  ofiar  w y­
n ag rod z i  n iezw łoczn ie  ofiary  ju ż  bczynio fte?  
Jaki rodzaj, administracji ma bydź za p ro w a ­
d z o n y m  do nowńj p o s ia d ło ś c i?  i l e  w ypada­
łoby  ro z c iąg n ą ć  n adzw ycza jn ą  w ła d z ę ,  Iuó- 
ra ma bydź  daną naczelnem u d o w ó d z c y ?  —  
C zy li  je s t  p rzy z w o it ćw ,  aby przed z a p ro w a ­
dzeniem n o w e g o  rodza ju  adm inistracji  z a ję ­
to się ściślein ro zp o zn a n ie m  czyn n ośc i  d o ­
ty ch cza so w e g o  z a rz ą d u ?

N essa ger  zarzuca c z ło n k o m  i z b ,  iż  
op iesza l i  w odw iedzaniu  p os iedzeń -— P rócz  
tego czyn i izb ie  parów  wyrzuty ,  iż  na­
radza się i s t a n o w i ,  choc iaż  tylko jed en  a 
trzech c z ło n k ó w  je s t  o b e c n y m ,  ze  d o z w a la  
m ie jsca  i g ło s u  x ię c iu  O rleańskiem u. W e ­
d łu g  bow ien .  karty konstytucy jne j potrzebna 
je s t e b e c n o ś c  w ięk szości  c z ło n k ó w  do  u ch w ał 
izby ,  a o raz  n ie d o z w o lo n y  je s t  n ikomu g lo s  
W izb ie ,  kto n ie sk o ń cz y ł la t2 5  w ieku. (<+■ ?■)

Doniesienia*
D o  69 Ioteryi Ber lińsk ić j ,  p o d h ig  n o w e ­

g o  planu sk ła d a ją c e j  się z 109,000 l o s ó w ,  
g d z ie  z tych 42,1)00 w y g r y w a ją ,  i c ią g n ie ­
nie od  d. 2 4  stycznia 1831 r. n astąp i ;  l o ­
s ó w  destanie  w b iórze  k r .  pr :  poczluintu 
przy u licy  W iś ln e j  u pod p isan ego .

Eehe/eld.


